We Środę 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze Lwowa. 
Ces. król. gnbernijum galicyjskie dało miejsce 
gubernijainego koncepisty, opróźnione przez po- 
sunienie Walentego Bartmaiskiego, praktykan- 
towi konceptu Karolowi Bischan de Ebenberg. 


— Z Wićdnia. — 

Z Turynn nadeszła pocieszna wiadomość, że 
gdy król jmć węgierski i następca tronu państw 
o SER wybrał za zezwoleniem najjaś. ce- 

Trza jmci, na przyszła swoję małżonkę, księ- 
źniczhę Maryja Annę Karolinę sardynshą, trze- 
cią córkę niegdy króla Wiktora Emanuela sar- 
dynskiego, a synowicę teraz panującego króla 
sardynskiego, rozpoczęte w tćj mierze z dwo- 
rem sardyùskim układy szczęśliwe ukohczone 
zostały, i że z hr. Senfft - Pilsach , wysłanym 
w charakterze c.k. posła do Turynu, aby się sta- 
rat o ręke księżniczki Maryi dny dia króla wę- 
gierskiego, tak n króla jmci, jakoteż u owdowiałćj 
królowej sardyżskiej, z domn arcy-księżriczki 
austryjachiej Este, matki dostojnej oblubienicy, 
4puroczystość zaślubienia w d. 22. t. m. z przyzwoi- 

ta okazałościa dópełniona została. 

Skoro stolica święta, po wyborze nowego pa- 
pieża nadeśle do Turynu dyspensę kanoniczną 
względem istniejacćj między ta parą przeszkody 
do małżeństwa z powodu pokrewieństwa , nastąpi 
tamże zaślubienie przez prokturacyją, przyczem 
król jmé zasiapi dostojnego oblubienca. Nowe 
zaślubiena królowa węgierska wyjedzie, otoczona 
dworem sardykhskim do Medyjolanu, gdzie nastapi 
uroczyste oddznie małżonki króla wegierskiego , 
miapowanemu do tego przez cesarza i króla wç- 
gierskiego kommissarzowi, rzeczywistemu pod- 
komorzemu, tajnemn radzcy i wielkiemu och- 
mistrzowi królestwa lombardzko-weneckiego hr. 
Gisberto Boromeo, htóry już do Miedyjolanu wy- 
jechał, a potem królowa ta uda się do Wie- 
dnia. 

o u 
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W c. k. wojsku zaszły następujace odmiany: 
Posunieni zostali: Na feldimarszałków pornez- 
ników ,jenerałowie majorowie: Ferdynand ksisżę 
Hessen -Homburg ; Jerzy Schall de Falkenforsi, 
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dyrektor fortyfikacyi obwodowej w Wiedniu; 
Gustaw ksiażę Hohenlohe-Langerburg i Michał 
Mikajlewicz. Na jenerałów majorów : pułkow- 
nicy: Karol hr. z Klam-Martiniiz, z pułku kirys- 
syjerów następcy tronu nro. 4., Z przydaniem go 
do rady wojennćj; Filip Łang , z pułku huzarów 
FryderykaoWilhelma, Króla pruskiego nro. 10., 
Jerzy baron Waldstitten z puiku piechoty Arey- 
księcia Karola nro. 5$.; Ludwik Geppert, do- 
wódzca 5go batalijonu strzelców i Piotr Baron 
Pirquet Cesenatico, dewódzca ogo bstalijonu 
strzelców. Pułkownikami zostałi podpołkownicy : 
Karol Margr. Sommariva, z pułku kiryssyjerów 
naste ncy tronu nro.4,; Antoni Koech de Stuchim- 
fel? z pułku 4go zrtyleryi, w tymże pułku; tu- 
dzież Franciszek baron Ensch, dowódzca 11g0 
batalijonu strzelców w batalijonie i t. d. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Od granicy polskiej d. 6. lutego 1831, = 
„ Wczoraj rano wojska rossyjskie przeprawiły się 
przez Bug i wkroczyły w granice królestwa Pol- 
skiego. 
— Z Warszawy d, 3. lutego. — 
Na posiedzeniu dnia 30. stycznia r. b. w izbie 


poselskiej przed połączeniem się z senatem, po- 
seł J. Leduchowski zabrawszy głos oświadczył: 


<Że wielu członków tejże izby zważając, Że ar- 


tykuł 5. prawa o rzadzię narodowym stanowi : 
iż członek rządu gdyby był członkiem jednej 
z izb, przez czas swego urzędowania w tćjże 
zasiadać nie może; zważając niemnićj, że w skutku 
prawa tego marszałek izby, gdyby do steru rządu 
powołany został, mie móglby jej dłużej prze- 
wodniczyć ; zleciło mu zanieść do niego najusil- 
niejsza prośbę, iżby nie chciał Się z izba po- 
selska rozłączyć, dozwolił zatem na to, ażeby 

o taż izba na członka rządn nie proponowała. 

Gdy w odpowiedzi na powyższe oświadczenie 
marszałek wyraził, że zarówno miło mu jest slu- 
Żyć ojezyźnie na każdym stopniu; który mu vf- 
nosć narodu' wskaże i Że życzenią izby, są dla 
piego prawem; cała izba wielokrotnemi za- 
brzmiała okrzykami: »Niech żyje marszałek !« 


AYaród tego jednozgednego objawienia się uczuć 
najprzyjemniejszych dla przewodniczącego izbie 
marszałka , poseł Jan Jezierski zabrawszy głos, 
wyraził: Że jakkolwiek cała izba wykrzyknęła: 
niech Żyje marszałek, on przecież sadzi być obo- 
wiązkiem swym wspomnieć, iż tenże marszałek 
nchybił prawu dopuszczając zapadnięcia na po- 
siedzeniu izb połączonych dnia 25. b. m. uchwały 
względem detronizacyi Mikołaja, któryto przed- 
miot objęty wnioskiem Romana hr. Sołtyka, po- 
winien był przejść poprzednio przez kounissyje 
i być wniesionym pod dyskussyje. 

Głosy samegoż marszałka Oraz posła Ledu- 
chowskiego, Sołtyka , Starzyńskiego, deputowa- 
nego Wołowskiego i inne przekonały wszakże 
jak najdowodnićj, że zarzut uczyniony przez hr. 
Jezierskiego marszałkowi był bezzasadny, a prze- 
ciwnie, postępowanie izby zgodne było z prawem. 

Dalsze tłumaczenie się hr. Jeżierskiego , cią- 
gle przerywane odgłosami nienkontentowania iza- 
ledwie słuchane było. 

Wśród tych rozpraw przybyła do izby posel- 
skiej deputacyja z senatu, złożona z senatorów, 
kasztelanów Nakwaskiego i Ostrowskiego , którą 
oznajmiwszy izbie a przyjęciu przez senat pro- 
jektu o rządzie , zaprosiła ją do połączenia się 
z senatem. 

Po połączeniu się izb obu, książę prezydu- 
jacy wsenacie złożył odebrane pismo od szano- 
wnego członka senatu, senatora kasztelana hrabi 
St. Sołtyka, obejmujące zawiadomienie, że lubo 
z powodu choroby nie może znajdować się na 
posiedzeniach senatu, przystępuje przecież do 
wszystkich postanowień jego w sprawie obecnćj 
zapadłych. TA 

Następnie po stosownóćm przemówieniu przez 
księcia prezydującego, oraz po oznajmienin izbie 
senatorskićj przez posła Barzykowskiego o po- 
wodach, które skłoniły izbę poseiska do niepo- 
dawania na kandydata do rzadu, drogiego jćj 
marszałka, z którym rozłaczyć się nie chce, 
przystapiły izby do wyborów. 

Senator kasztelan Bninski, którego zatrzymano 
w Rossyi, przybył do Warszawy. 

Obrady na posiedzeniu 1. lutego r.b. wizbie 
poselskićj, rozpoczęte wysłuchaniem rozmaitych 
wniosków pojedynczych posłów i deputowanych, 
które wszystkie do komissyi odesłano, znakomit- 
sze były; Lelewela o połączeniu komissyi oświe- 
cenia z komissyja spraw wewnętrznych, i Wo- 
łowskiego o objaśnieniu i nadanin większej roz- 
ciagłości prawa o juristiiiam; wkońcu przedsta- 
wiono izbie projekt do prawa budżetowego ną 
Kwartał pierwszy r. 1831 , którym otwarty jest 
kredyt dla rzadu na summę 67,223,873 złp. 23 
gro. Projekt ten przez hr. Jelskiego, jako za- 
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stępcę ministra skarbu, a ze strony komissyi przez 
posła Slaskiego wprowadzony , znalazł z razu 
wielu przeciwnych sobie, z tego szczególuićj 
powodu, že w nim jest zamieszczony fundusz 
w ilości 5,280,000 złp. na zapłacenie rzadowi 
pruskiemu należytości za ustapione summy Ba- 
jońskie i dobra w Polszcze przezeń posiadane, 
przypadającej; wielu bowiem chciało , aby wy- 
wyłatę tę wstrzymać, ze względu jednakże na 
gwałtowna potrzebę utrzymania kredytu narodo- 
wego, jakoteż z widoków dyplomatycznych, wnio- 
sek ten ogółu izby przychylenia się nie znalazł 
icały projekt tak jak był przedstawiony, z małą 
poprawka redakcyi, większością 88 głosów prze- 
ciw 10 przyjęty został. 

Zwłoki biskupa Koźmiana pochowane będą 
w kościele katedralnym włocławskim. 


Dnia 1. lutego rząd narodowy , składająey się 
z prezesa księcia Adama Czartoryskiego i człon- 
ków: W. Niemojewskiego , Morawskiego , Ba- 
rzykowskiego i Lelewela, wydał następująca 
odezwę: »Połączone izby sejmowe w wykona- 
niu uchwały swćj z-dnia 29. stycznia r. b. po- 
woławszy nas do składu rządu narodowego, po- 
wieryzły nam -włądzę najwyższą przez tęż uchwałę 
określoną. Wolnym wyborem i zanfaniem repre- 
zentantów narodu zaszczyceni, do was wznosimy 
głos nasz, współrodacy, dla wynurzenia wam, 
iż przyjmując powierzoną nam władzę, sprawo- 
wać ją będziemy ztóm nieograniczonćm poświę- 
ceniem się, jakiego obecne kraju położenie i 
ocalenie bytu narodewego wymaga. Niezachwiane, 
śmiałe i wytrwałe dążenie do ustałenia niepod- 
ległości narodu, tego szlachetnego celu powo- 
łania naszego, wyłącznie wszysthiemi działaniami 
naszemi powodować będzie święty ogień miłości 
ojczyzny iswobód , wielkie ofiary, jakie już po- 
nieśliśmy i jeszcze ponieść gotowi jesteśmy, zapał 
mężnych wojowników naszych, gorliwe władz 
wszelkich ubieganie się ku dobru ogólnemu: 
oto są najmocniejsze rękojmie przyszłych powo- 
dzeń naszych. Opatrzności najwyższego i dobrej 


naszćj sprawie ufając, wspólnómi siłami dażmy >“ 


do zamierzonego kresu, 

Dnia 2. lutego b. r. pochowano zwłoki ś. p. 
jw. Józefa Wasilewskiego, byłego jenerała wójsk 
polskich. 

Dostrzegącz austryjachi z dnia 2. lutego nmie= 
ścił z gazety pruskićj stanu, co następuje: »Je- 
nerał Antoni Potocki, brat poległego w nocy 
z dnia 29. na 30. listopada jenerała Stanisława 
Poteckiego, przybył do Warszawy. Podług ga- 
zet warszawskich spodziewany jest w stolicy fran» 
cuzki jenerał Fabyier.s 


Rossyja. 
— Z Petersburga d, 13. (25.) stycznia — 


- Nadzwyczajny dodatek do dzień. petersb. zawie- 
ra: Wiadomości z Warszawy, które nas doszły, 
dochodzą do dnia 12go stycznia n. s. Spodzie- 
wano się tam z trwoga przyszłego zebrania 'się 
sejmu, zwołanegp na dzien 5. (17.) t. m. Roz- 
prawy będą bardzo Żwawe, ponieważ stronni- 
ctwa wystapia naprzeciw siebie.  Strennictwo 
młodych łudzi, starać się będzie z czasem, aby 
kraj chwycił się środków ostatecznych i zechce 
zdziałać poruszenie kontrrewolucyjne. 

Wiele osób usunęło się od obowiązków ; hr. 
Tomasz Łubieński wział uwolnienie, jako mini- 
ster spraw wewnętrznych; drudzy jego bracia 
poszli za jego przykładem — Hrabia Henryk 
Łubieński , dyrektor banku, jest uwięziony. 
Chciano go już rozstrzelać, aby uczynić zado- 
syć wściekłości pospólstwa, które go oskarza o 
ułatwienie ucieczki nieszczęśliwemu wiceprezy- 
dentowi municypalności , Lubowidzkiemu. 

Dzienniki stronnictwa ogłosiły rodzaj manife- 
stu, przypisywanego izbom, w którym wytknięte 
sa mniemane uciążliwości przeciw Rossyi i to 
w wyrazach najzteśliwszych. 

Wierzyć należy, że ogłoszenie takiego mani- 
festu, który zmartwił wszystkich dobrze myśla- 
cych ludzi, zrobione była bez wiedzy dyktatora, 
Stronnictwo umiarkowane upatruje w nim.żródło 
nowych +rudności i nowych niebezpieczeństw, 
ponieważ ten akt uczyni niepodobnem wszelkie 
zbliżenie się z Rossyją. 

Niespokojność coraz bardzićj obejmuje roz- 
sadne umysły. W pićrwszych chwilach wzbu- 
rzenia, wierzono bardzo łatwo wszystkim chi- 
merycznym  przyrzeczeniom rewolucyjonistów , 
"którzy z pewnością głosili odpadnienie korpusu 
litewskiego, powstanie prowineyj rossyjskich po- 
granicznych i pomoc mocarstw obcych. Zdarze- 
nia nie usprawiedliwiły tej przepowiedni. Prze- 
ciwnie straszna rzeczywistość okazuje codziennie 
niedostatek uzbrojenia. Niepomyślny skutek usi- 
łowah, aby z zagranicy sprowadzić karabinów 
i szabel , wskazał potrzebę zaprowadzenia w Pol- 
szcze warstatu dla robienia broni; lecz dotad 
nie są wstanie zrobić jak dwadzieścia sztuk broni 
codziennie. 

Droga żywność , aszczególniej brak wszystkie- 
go, co potrzeba na materyjał dla wojska, mosno 
się ncznwać daje, i przewidzieć można, že wszy- 
stkie źrówła pomocne nustana w chwili, w której 
prywatne ofiary i fundusze banku, który stara 
się zaopatrzyć przedajac swoje efekta, zbliża 
się do kohea. Listy zastawne przedaja po 70 
za sto, a Gbligacyje udziałowe po 33 za sto; 
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płaea urzędników zmniejszona do trzecićj części, 
Prowincyje nie posćłają nic więcej do Warsza» 
wy, a złe zbiory zboża, wyjawszy pszenicę, 
każa się obawiać braku dla wyżywienia wojska, 

W Warszawie nie ma innego wojska, jak tyl- 
ko gwardyja narodowa; korpusy nowo uorgani- 
zowane idą do wojska. — Powszechnie narze- 
kaja na przymuszenie stawienia się do wojska 
wszystkich mężczyzn, którzy mogą służyć. 

W d. 11. stycznia dyktator Chłopicki uprze- 
dzony został o spisku dla obalenia rzadu, i że 
starano się wciagnać saperów stojacych w War- 
szawie.  Podpuikownik artyleryi Dobrzański , 
który zebrał wiadomości szczegółowe, ogłosił 
je raportem i doniósł osoby, które mniemał być 
uczestnikami spisku, 

W skntek tego dyktator Kazał tymczasowie u- 
więzić w nocy osoby oskarzone i oskarzajacego. 
Pierwsi, jakoto: Lelewel, zastępca ministra 
publicznego oświecenia, Ostrowski, zastępca 
sekretarza jeneralnego komissyi sprawiedliwości, 
i Xawery Bronikowski, zostali przytrzymani w 
pałacu namiestnika, a oskarzyciel podpułkownik 
Dobrzanski posłany został na odwach, 

W skutek tego uwięzienia najwyższa rada na- 
rodowa upoważniona została mieć staranie, aby 
wyszły rozkazy potrzebne do przedsięwzięcia 
śledztwa w tej sprawie, która napełniła W ar- 
szawę zamieszaniem i niespokojnościa. 


Według pewnych wiadomości z Odessy, cho- 
lera morbus całkiem w-tem mieście ustała. 
W, “kilku dkolicznych wsiach jeszcze ona pa- 
nuje, wszelako w niższym daleko stopniu, po- 
nieważ dotknięte nia osoby po większćj części 
przychodzą do siebie, co przypisują wpływowi 
zimna, a ciekawa jest, jaki skutek okaże się 
tamże, ponieważ od d. 28. z. m. nastapiło zno- 
wu powietrze wilgotne i mgliste. W Mikoła- 
jewie, Sewastopolu, Dubosarach, Tiraspolu i 
w Besarabii złe to bardzo się zmniejszyło i ma- 
ło już kto bywa tą choroba dotknięty, a tem. 
mniej na nią umiera. 

Dziehnik odeski z d. (15.) stycznia 1831 za- 
wiera co następuje: . i 

W ukazie rządzącego senatu z d. 17. grudnia 
1830 zawarte sa względem uwolnienia żydów 
od podatków w Besarabii, którzy przyjęli reli- 
gija chrześcijańską , następujace przepisy : 

1) Wszyscy żydzi w Besarabii, którzy przy- 
jęli chrześcijańską religiją przed wydaniem ni- 
niejszych przepisów, wolni są osobiście na zz» 
wsze od płącenia podatków i powinności. 

2) Po zawiadomieniu o tem wszystkich Ży- 
dów wykrzczonych w Besarabii, należy ich 
zobowiązać, aby sobie wybrali sposób do Życia, 


a względem zapisania ich do gmin miejskich 
lub gmin dóbr kozonnych, postępować z nimi 
mależy podług opinii rady stańn z d. 26: wrze- 
śnia 1829. à A 

3) Korzyści te atoli nie rozciągają się do 
dzieci już wykrzczonych żydów, ponieważ ich 
rodzice przyjęli religiją chrześcijańska, a zatem 
z nićmi postępować należy podług ogólnych 
prawnych przepisów. Na przyszłość zaś, Żydzi 
besarabscy przyjmujący religija chrześcijańska 
tylho przez lat trzy będą uwolnieni od podat- 
ków; po upływie tego czasu obowiązani będą 
tak jak iinni mieszkancy Besarabii, według swe- 
go powołania , do niszczenia podatków i danin. 

Multany i Wołoszczyzna, 


Gazeta zagrabska z dnia 25. stycznia donosi: 
C. h. ajencyja: nadworna Wołoszczyzny donosi 
pod d. 6. stycznia, iż rząd w Bukarescie otrzy- 
mał pod d. 5. t. m. wiadomości z Galaczn, že 
w miasteczku Falczy , kilka mił odłegłym, poka- 
zała się cholera morbus. — Prezydent rządu 
jenerał Kiszelew wysłał natychmiast do Falczy 

` lekarza rossyjskiego w towarzystwie oficera, aby 
chorobę tę dokładuiej poznać i potrzebnych u- 
Żyć środków. Jeneralne dowódziwo ziemi sie- 
dmiogrodzkiej poleciło wszystkim władzom po- 
granicznym najściślejsze zachowanie przepisanych 
środków ostrożności. Co się dotycze publicz- 
nego stanu zdrowia w Wołoszczyznie, stosownie 
do ostatnich wiadomości, przywrócone zostały 
związki ze wsią Ulmi pod Kalaracz, po ukoncze- 
niu całego ohresu przeczyszczenia; przybywający 
zaś podróżni z Silistryi ścisłej ulegają: hv aran- 
łannnie, Wieś Czoroj w, mniejszej VI ołoszczyz- 
nie, gdzie niedawno umarło kilkoro ludzi, zo- 
staia zamknięta i otoczona kordonem. 

Francyja. 

Monitor donosi pod d. 21. stycznia : Minister 
spraw zewnętrznych przedstawił Królowi hr. de 
Celles, sprawujacego tymczasowie interesa bel- 
gijskie. a 

Król dał w d. 16. arcybiskupowi Quelen pry- 
«atne postuchanie, które prawie godzinę trwa- 
ło. Arcybiskupowi towarzyszyło dwóch wiel- 
kich wikaryjuszów. 

Arcybiskup paryzki, br. Qnelen, nie czekając 
żalecenia ministra obrzędów , wymazać rozkazał 
ze spisu religijnych uroczystości na rok 1851 
dzień 21. stycznia i 3. maja; pierwszy jako dzien 
śmierci Ludwika XVE, a ostatni jake roczniea 
wjazdu Ludwika XVIII. do Paryża w roku 1814. 

Ksiażę Orleahski zaszczycił w d. 17. stycznia 


swoją obecnością bal, który doł cesarsko-austry- 


jachi poseł, hrabia Apponyi, i bawił do godz. 
"z2giej rano. 
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Wd. 20. stycznia objadował hsiażę Orleahski 
z oficerami pułku swojego u restauratora Gri- 
gnon. Uwięziono jednę osobę, która na drzwicz- 
kach jego karety starła dwie lilije herbu. 

Postanowienie sgdu parów z d. 29. paździer- 
nika ogłoszone zostało w d. 13. stycznia w mie- 
szkaniach będacych za granica trzech byłych 
ministrów, mianowicię w Paryżu panu Capelle , 
w Neuf Chatel (departamencie niższej Sekwany) 
baronowi Haussez, w Toulonie panu Montbel. 
W tym akcie wydanym na mocy artykułu 465 
postępowania sadu karzacego , wezwani sa osha* 
rzeni do stawienia się w d. 10. , inaczej pozba- 
wieni beda tymczasowie praw cywilnych, a ich 
dobra będa zasekwestrowane. Drugie wezwanie 
powinno być podług tćj samej hsięgi ustaw w 
dozwolonym 10 duiowym terminie, w niedzielę 
przy odgłosie traby ogłoszone, a gdy znowu u- 

łynie 10 dni, po tem powtórzonćm wezwaniu, 
przystapiono będzie do wyroku przeciw tym 
trzem ministrom. 

Z Toulonu pisza pod dniem 8. stycznia: In- 
fantka Donna Anna Portugalska , małżonka mar- 
grabi Louló, wsiadła dzisiaj rano na fregatę Her- 
minija, pod dowództwem Kapitana okrętn Ville- 
neuve de Bargemont, dla udania się do Brazylii; 
fregata pozdrowiła ją 24 wystrzałami z dział. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w dnin 18. 
stycznia odczytał pan Juliusz Larochefoucauld 
projekt, aby dyrektorowie i właściciele teatrów, 
którzy współczesnych chea wystawiać na teatrze, 
Żądali do tego upoważnienia od ministra spraw 
wewnętrznych. 1 ; 

Trzy ostatnie numera Quotidienne zostały przez 
władze zabrane ; pan Brian oskarzony jest jako 
odpowiedzialny redaktor tego dziennika, iż po- 
budzał go nienawiści i obsłenia tymczasowego 
rządu. Ztego powodu został w d. 26. zaprowa- 
dzony do więzienia $. Pelagii, gdzie się znaj- ` 
duje z hr. Kergorlay , panem Genovde i panem 
Nogent, i przed sedzia instruhcyjnym stawiony. 

Jenerał Rumigny, adjutant 'krola, wyjechał 
w d. 17. do Wandei, gdzie nsbór rekrutów 
niejakich doznaje trudności, 

Gwsrdyje narodowe iiugdunu sprzeciwiły się 
zamierzonćj przez ministra fortyfihecyi miasta. 

Globe z d. +8. t. m. zawiera artyhnł. przez. 
głównego redaktora tegoż pisma pana Leroux 
podpisany, w którym ten dziehnik mieni się być 
organem nauki st. Simonistów. ! 

Cazetie de France i Quotidienne nie wyszły 
w d. 22. z. m. z powodu przypadajacćj dniem 
wprzódy rocznicy śinierei Ludwika XVI , i wd. 
21. miały czarne obwódki. 

Jenerał Lorerdo wraz z hilka oficerami przy- 
byłymi z Algieru, jąkoteż z byłym Bejem Ti- 
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sce swojego pobytu, 


, tymczasowego zabrał 


y 


w d. if. z. m. kwarantannę mar- 
który to miasto obrał za miej- 
odwiedził nazajutrz pre- 


tery opuścili 
sylijska. Ostatni , 


fekta. 

Rząd przeznaczył bejowi Titery rocznie 12000 
fr. i dozwolił mu mieszkać we wszystkich mia- 
stach Francyi , wyjawszy stolicę: 

Ośmiu komisarzy policyż miasta Marsylii zo- 
stali uwolnieni i przez innych zastąpieni. 

Jenerał Rousseaa, dowodzący w Wandei do= 
nosi z Nantes pod d. 21. t. m., ŻE Żańdarmowie 
uwięzili w okolicy Pousahges niejakiego Bonno , 
który mieszkańców chciał zbuntować. Z tamtąd 
donoszą także, że prefekt obudwóch Sevres i je- 
nerał Joannes udali się z oddziałem piechoty 
ijazdy do Bressuaivey aby tamecznych mieszkań* 
ców uspokoić , z pomiędzy których niejaki Diot 
fałszywemi wieściami starał się rozszerzyć trwogę. 

W Nimes wybuchły w d. ọ. i 10. stycznia 
znaczne rozruchy, które zmusiły rząd chwycić 
się nadzwyczajnych środków. 

W d. 15. w południe, stosownie do wezwa- 
nia zebrało się 4000 uczniów na placu przed 
Panteonem w Paryżu. Już członek komitetu 
był głos, gdy komisarz po- 
licyi przerwał mu mowę i nie chciał dopuścić, 
aby przedsionek Panteonu zamienione na mo- 
wnicę. Po wzajemnóm przymówienia się udali 
się uczniowie na podwórze akademii sorbonskiej, 
gdzie inny członek tymczasowego komitetu pa- 
zwiskiem Płocque miał mowę do zgromadzenia. 
Tu wniesiono plan i statuty do utworzenia to- 
warzystwa i tymczasoweinu komitetowi ukończe- 
ezenia tćj pracy poruczono. 

Gazety paryzkie z d. 20. Z. m. zawieraja na- 
stępujacy okólnik, wydany. przez pana J. La- 
fitte, (prezydenta rady ministrów) naczelnika do- 
mu weksłowezo i współki do korrespodentów 
tego domu: »Paryż d. 19. stycznia 1831. Mo- 
ści panowie ! Obowiazki, do których przez 
zaufanie króla powołany zostałem, zniewałają 
mię, acz z boleścią, zrzćc się mojego domu weks- 
lowego, który tylko jeszcze istnieć będzie do 
ukończenia likwidacyi. — Ponieważ jeden z mo- 
ich towarzyszy pan Baigneres umarł, a drugi 
Tomasz Philippe chce się uchylić, przeto li- 
kwidacyją uskuteczni mój synowiec pan Ferrere 
Lafitte, któremu w razie potrzeby dopomagać 
będą umocowani, których wymienić sobie za- 
strzegam. Tymczasem ; dopóki pomyślniejsze 
okoliczności nie dozwolą przywrócić instytutu , 
z którym połączone są czasowe wspomnienia , 
synowiec mój . tworzy tymczasowie dóm wekslo- 
wy, aby z moimi dawnymi przyjaciołami nie 
zerwać związków, które chcę utrzymywać. Pro- 
szę waćpana okazać mu ten dobry sposób my- 
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ślenia, jakim raczyłeś mię waćpan udarzyć; jest” 
on tego przez swoje talenta, roztropność i rze- 
telność godzien. — Z žalem opuszczam zawód 
któremu sadziłem całe Życie moje poświęcić 
Obym, o ile słabe siły moje wydołają , mógł 
się przyczynić do publicznego szczęścia , a w tćm 
znajdę wynagrodzenie strąt moich. Przyjmiej 
waćpan i t. d. Lafitte. - 

Dzieńnik handlowy zawiera wyimek z umowy 
towarzysko handlowej, zawartćj na rok między 
panem Ferrćre Lafitte i panem Alexandrem M. 
Aguado. Nowy dóm weziowy ma dwa milijony 
funduszu. 

Dóm Baudin i spółki zbankrutował na 1 mil. 
800,000 fr. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Journal de ła Haye umieścił następująca treść 
mowy ministra spraw zewnętrznych pana Verstolk 
van Soelen, nianćj przy utworzenin posiedzeń 
stanów jeneralnych w d. 20. stycznia w izbie dru- 
giej: sKrol polecił mi udzielić jwpanom rysu 
czynności pełnomocników pięciu wielkich mo- 
carstw względem spraw belgijskich. — Gdy przed 
szesnastoima laty Królestwo Niderlandzkie było 
utworzone , spodziewaliśmy się, że połaczenie 
Belgijam z Holąndyja będzie źrzódłem szczęścia 
i pomyślności dla tych obudwóch krajów, icho- 
ciaż w obyczajach i religii tych obudwóch ludów 
wyraźna panowała różnica , wszelako można było 
wiele dobrego spodziewać się po tem połacze- 
nia. Trzynaście lat nie myliła nas ta nadzieja ; 
instytucyje konstytucyjne codzićnnie bardziej T 
rozwijały i nasywały. wzrostu, Te rozmaite lu- 
dy coraz się bardziej bratały; pomyślność się 
wzmagała; rząd w ciągu tego czasu Żadnego in- 
nego nie doznawał oporu, jak tylko tego, któ 
ry jest nieoddzielny od rzadu reprezentacyjne- 

o + Wszelako od półtrzecia rohu stawała się 
oppozycyja silniejsza ; potommność i historyją' sa- 
dzić beda środki, jakich nżywała dla dojścia do 
swojego celu, jakoteż owe stronnictwo, Które 
oszukując naród, tyle nieszęść nań vwaliło. Za- 
mieszania wybuchłe w innych państwach, jeźli 
o to chodzić będzie, rozstrzygna , czyli to, co 
zaszło w Belgijam, przypisać należy błędom rzą- 
du, czyli raczej wzburzeniu , jakie w całćm to- 
warzystwie się Objawiało, a pierwszeństwo, ja- 
kie kierujacy fakcyją dali wojnie dom wój mad 
prawnie w stanach jeneralnych przygotowywanćm 
rozdzieleniem obudwóch części królestwa, ozna- 
czy miejsce , które te zdarzęnia w historyi Zaj- 
mować muszą. — Król jnć widząc, Że ani dobro- 
cią, ani przemocą nie może być przywróconym 
dawny porządek między jego zbuntowanymi pod- 
danymi , osądził za rzecz słuszna, udać się do 
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swoich sprzymierzonych, dla osiągnienia tego 
celu.« 

Minister przechodzi wszystkie szczegóły kon- 
ferencyi londynskićj, czyta protokuł posiedzeń 
pełnomocników pięciu wielkich mocarstw z d. 
20. grudnia, jakóteż .deklaracyją ze strony nider- 
Jandzkićj wydana. 

INa posiedzeniu kongresu narodowego bruxel- 
skiego wd. 20. stycznia przełożył minister shar- 
bu Brouckere projekt do prawa względem po- 
krycia wydatków przez rząd dozwolonych , nie- 
mnićj drugi projekt względem odpowiedzialno- 
ści ministrów. Obadwa ( pierwszy jako pilny) 
sostały sekcyjom odesłane. Kongres rozpozna- 
wał potem rozdział Konstytucyi o ministrach , i 
wszystkie artykuły onegoż przyjął. 

W d. 20. stycznia jenerał Daine oznajmił woj- 
sku postanowienie rzadu tymczasowego £a- 
przestania kroków nieprzyjacielskich. W swoim 
rozkazie dziennym do dowódzców korpusów do- 
nosi jenerał, że Holendrzy opuszczą Antwerpija, 
Skalda powinna być wolną , Belgijczykowie od- 
stąpić musza od oblężenia Maestrichtu i nieba- 
wem wyznaczone zostana właściwe każdemu kor- 
pusowi leże. 

Ponieważ prezydent kongresu, p. Surlet van 
Chokier, przez słabość swoję nie mógł z domu 
wychodzić, przeto na posiedzeniu kongresu pa- 
rodowego belgijskiego w d. 19. sztycznia prze- 
wodniczył pan van Gerlache jako wiceprezydent. 
Na galeryjach uważano lorda Ponsonby- i pana 
Bresson, i niezwyczajnie liczna publiczność. 
Najprzód złożono wiele -petycyj od mieszkańców 
brnxelskich, tudzież od oficerów wojska, które 
proszą o wybór księcia Leuchtenberskiego. Po- 
ezóm sekcyja centralna, w skutek wniosku uczy- 
nionego przez pana C. Rodenbacha , -propono- 
wała , aby dzien 20. stycznia przeznaczony był 
do ostatecznego wyboru naczelnika państwa. P. 
Lebeau wniósł zaraz, aby kongres wydał wyrok 
nastepujacy: Art. 1. Kongres narodowy powo- 
łuje'pod imieniem sAngusta I. króla Belgijczy- 
kówe Księcia Augusta Leuchtenberskiego, ma 
tron Belgijczyków. Art. 2. Książę Leuchtenber- 
ski, złożywszy w pośród kongresu narodowe- 
go przysięgę zachowywania Konstytucyi zo- 
stanie królem obwołany i wykonywać będzie 
władze i używać prerogatyw jako takowy: Art. 
3. Deputacyja utworzona z pięciu członków kon- 
gresu uda się niezwłocznie do księcia dla do- 
niesienia mu o tym wyroku, dla obeznania go 
z przyjętemi już artykułami konstytucyi i dla za- 
pewnienia się o postanowieniu Księcia.« P. Le- 
beau rozwinął swój wniosek w obszernej mowie, 
zwracając uwagę na konieczność , wyjśgia -z te- 


96 


raźniejszego tymczasowego stanu i potem ostrze- 
gał o polityce francuzkiego rzadu, który daje 
nowy dowód przychylności do Belgijum , gdy w 
ostatku proponuje na naczelnika panstwa, jedne- 
go z ksiażat rodziny neapolitańskich Bourbonów. 
Zgromadzenie rozstrzygnęło , aby nad wnioskiem 
pana Lebeau naradzić się dopićro po rozpozna- 
niu projektu sekcyi centralnej. 

P. Mejean, pułkownik i, szambelan księcia 
Leuchtenberskiego, zabawiwszy kilka dni w Bru- 
xelli; wyjechał w nocy z d. 20. na 21. stycznia 
do Paryża. 

A Szwajcaryja. 

Rada bazylejska wydała w d. 18. stycz. odezwę 
i wodwołaniu się do ukończonych zainieszeh, w 
tejże mówi: »Zgodzie i odwadze naszych wier- 
nych obywateli i mieszkańców Bazylei, jakoteż 
roztropności i stałości ich dowódzców, winna 
dobra sprawa zwycieztwo , nieprzyjaciele jej 
pierzchneli i spodziewamy się , Że między więk- 
szą częścią tychże postrzeżemy znowu obywa- 
teli, powracajacych z Żalem wsercu na drogę 
honoru i powiuności, Wszelako, gdy Kara na- 
stapić musi, przeto Zaleca się nwięzenie człon- 
ków tymczasowego rządu, _jakoteż wszystkich 
hersztów. Gminom zaś ma być oznajmiono, ič 
rząd stałość pozostałych w wierności z wdzięcz- 
nościa uznaje, innych wzywa, aby powrócili do 
posłużeństwa, wszystkiin, co mieli nczestniciwo 
w powstaniu, oprócz wymienionych przebacza, i 
uahoniec, Że konstytucyja będzie przejrzaną. 

Niemcy, 

Gazety berlihskie donoszą z Hannoweru pod 
d. 22. stycznia: »Jkwys. książę Cambridge wy- 
jechał onegdaj do Goetingi, gdzie wszystko po- 


-wrociło dó porządku, a gdzie nawet okolice u- 


legaja prawej władzy. Kilka osób, które pod- 
czas buntu w Goetindze stanęły na czele, zo- 
stało przy wnijściu wojsk aresztowanych i tutaj 
przystawionych. Część wojska, która przezna 
czona była do Goetingi, mianowicie: tutejsze 
gwardyje i artyleryja piesza, znowu ta za hilka 
dni powrócą , wtutejszem zaś mieście i okolicy 
zebrane wojska już na swoje zwyczajne leże wy- 
ruszyły. Uczniowie zupełnie teraz Goetingę o- 
puścili. Przez przerwę kollegijów i silne roz- 
łożenie wójsk po kwaterach odpokutuja ciężko 
obywatele Goetingi swoje szalone zamiary. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Na dochód Instytutu nbo- 
gich Iwowskich: Die weisse Frau. Opera 
w trzech aktach. 
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